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IPRENU~IERATA 
I w m i ej B C n: 

I 
rocznie .. rB. 3 kop. 20 
półrocznie . rB. 1 kop. 60 

, kwartalnie rB. - kop. 80 
I Cena pojedyńczego numeru I I kop. 8. i 

) 

z przesyłką: 

rocznie. . . rB. 4 kop. 80 
pÓłrocznie , rs. 2 kop. 40 , 

I kwartalnie 1'8. 1 kop. 20 
i 

I 

I 
OGŁOSZENIA. 

Za ogłoszenia l-razowe k. 8 
od jednoszpaltowego wiersza 

i pf·titll. Za ogłoszenia kilkulla­
! stokrotne-po k. 5. od wier-
sza. Za reklamy i nekrologi 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi ua I· 

, l-ej stronie po k. 15 od wier-i sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokościstrony= ! 

I 4 wierszom jednoszpaltowym. I 
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i R~WERY PNEUMATY~~NE : ~ r~cz;n~ gw~:ranCJila: 

Po cenach od rs.160 do 235 
awóeh najle~sz~eh oziś marek: 

O a {
Szosowy, "Model G.", funtów 42 

rmon e Szosowy lżejszy "Peregrin", fun. 38 f 
Szosowy lekki "Peregrin", fun.32 

T
· n {SZOSOWy "Cavalier", funtów 42 

ł rlUmn Szosowy lekki "Cavalier", funt. 34 p Torowce wyścig."Champion",f.24 i 28 

Modele wszystkich powyższych rowerów znaj­
dują się do obejrzenia w lokalu Redakcyi "Ty­
godnia", która może pośredniczyć w ich kupnie, 
sprowadzając j e w ciągu 24 godzin na zamówie­
nie (za gotówkę), po cena.ch :r:o.ożli­
~ie na.jniższych. od. 1.60 d.o 
:a~5 rs. 

Na tych samych warunkach,polecać lioże firmie 
"Ormonde" przesyłanie ich pod adresami na­

ł bywców do wszystkich miejscowości gub. piotr­
• kowskiej, znajdujących się przy linijach dróg 
= żelaznych. 
ł ~ Oenniki ilustrowane, przesyła 
f Redakcyja, na żądanie, gratis.-Modele 
ł powyższe, dla łatwiejszego do nich dostępu, 
: obejrzenia, oceny ich wartości i porównania 
• z innemi markami, obejrzeć toż możua w sklepie 
, pod firmą "Julijan", vis a vis Redakcyi .Tygodnia". ł 

--------------_._._--------_.--

z Sielca 
(pod Sosnowcem). 

(Korespondency}a "Tygodnia"). 

Bezrobocie.-Słówko o porządkach w domach,­
Piękne dnie i ruch budowlany.-Drożyzua mie­
szkań i ceny produktów spożywczych.-Nowa droga. 

zgromadzali się na drogach i uli~ach, co tez 
ściśle jest przestrzegane przez przybyłe do 
nas wojsko. 

wadzony, albowiem zyskalibyśmy najbliższą 
drogę do miejsca, w którem koncentruje się 
większy ruch przemysłowy. 

* .... n. 

• 
Ubezpieczenia na życie. 

Z nadejściem pięknych i ciepłych dni, 
jakiemi się cieszymy przeszło już, od trzech 
tygodni, nie od rzeczy będzie wstawić słów­
ko o porządkach 11 nas, z obaw-T, by niepro­
szony, a lubujący się w nieczysto~ki gość, 
cholera, nie zawitał czasem do nas. Oho- W "Praw. wiest." czytamy: W szeregu 
ciaż komisyj a sanitarna kręci się, stara przedsięwzięć, skierowanych do uregulowa­
i robi co tylko może, by doprowadzić Sielce nia spraw ubezpieczeniowych, w ostatnich 
do jaknajwiększej czystości, jednak nie- czasach poruszona została kwestyj a należy­
zawsze i niewszędzie jest w stanie dojrzeć tego unormowania prowadzonych przez 
i spostrzedz wszystko; sami więc pp. po- towarzystwa asekuracyjne operacyj, w za­
sesyjonaci winni również starać się o porzą- kresie ubezpieczenia na życie z udziałem 
dek i czystość w swych domach, odnawiać w zyskach. Punktem wyjścia do poruszenia 
w obecnej porze mieszkania lokatorów wzmiankowanej kwestyi był ten wzgląd 
i dbać, by w każdym domu były śmietniki, mianowicie, że ubezpieczenie życiowe, bę­
miejsca ustępowe, rynsztoki i t. d., co- dąc jednym z najistotniejszych sposobów 
dziennie zamiatane i przesypywane chlor- zabezpieczenia dobrobytu jednostek, a 
kiem wapna, lub inne mi dezynfekcyjnemi nadto oparte na nader skomplikowanych 
środkami. Nader ważnem jest i na to zwra- wyliczeniach matematycznych, wymaga do 
cam uwagę sanitarnej komisyi, aby nieczy- stopniowego swego rozwoju szczególnej 
stości z miejsc ustępowych były wywożone troskliwości i ostrożności. Tymczasem w 
tylko w nocy, nigdy zaś w dzień. sprawie tej, skoncentrowanej prawie wyłą-

Wobec ciepła, zaczyna się u nas ruch cznie w rękach towarzystw prywatnych, 
budowlany, a więc w parku sieleckiem bu- zdarzają się pewne zboczenia od pożądane­
dują nową dużą werendę, mającą służyć ku go kierunku, zboczenia, mogące w przy­
wygodzie zwolenników letniej restauracyi; szłości odbić się bardzo niekorzystnie na 
wprost zaś werendy estradę dla muzyki; I danym rodzaju asekuracyi. Do liczby takich 
możemy więc z nadejściem letniej !Jory spo- I zboczeń należy wprowadzenie przez towa­
dziewać się koncertów. rzystwa asekuracyjne w praktykę różno-

Projektowane i przyobiecane na dochód rodnych sposobów zwracania uczestnikom, 
budowy nowego kościoła w Sosnowcu przed· w charakterze zysków, nadwyżki pobrane­
stawienie amatorskie nie doszło do skutku go premium. Sposobj te, oparte na zasad,de 
i-zostało odłożone "od feliciora tempora" . konkurencyjnej i obliczone na chwilowe 

Budowa rurkowni przy hucie "Katarzyna" powodzenie, wprowadzają w większości 
jak równiez powiększenie stalowni przy wypadków w błąd uczestników co do isto­
tejże hucie, przez przybudowanie nowych pie- tnego znaczenia asekuracyi kapitałów po­
ców do produkowania stali, t. z. "lVlartin'ow- śmiertnych i dochodów. Pvd tym względem 
skich" jest I?rawie na ukończeniu i za dwa może mieć szczególniej szkodliwy wpływ 
naj dalej mieSIące rurkownia zostanie puszczo- na zaufanie uczestników system podziału 
ną w ruch; piece zaś nowe w stalowni nieco zysków pomiędzy uczestnikami, zaliczonymi 
później. Siły robocze znowu się zwiększą, do jednej i tej samej grupy i pozostajacymi 
a w ślad zatem podniosą się ceny mieszkań, przy życiu po upływie pewnego czasu. Nie 

Dnia 23-go kwietnia r. b. robotnicy fabry- których i teraz brak u nas dotkliwie uczu- mający nic wspólnego z ubezpieczeniem na 
ki pp. Fitznera i Gampera w Sielcu zawiesili wać się daje; podrożeją też i produkty spo- życie i ze względu na nader powikłane wy­
roboty. Od godziny 6-ej rano tegoż dnia żywcze, których cena dzisiaj, z braku dowo- liczenia nie poddający się faktycznej kon­
przeszło 1000 robotników krążyło około fa- zu,dochodzi do maximum. Za korzec kartofli troI i, system ten jest najbardziej pociąga­
bryki, zachowując się jednak zupełnie spo- płacimy 1,80-2 ruble, kwarta masła 76 k., jącym dla uczestników, ponieważ wznieca 
kojnie. Pomiędzy godziną 3-4 w tymże mleka 8 k., kopa jaj 90 k., funt mięsa woło- w nich rzadko sprawdzającą się nadzieję, 
dniu przybył pan Gubernator piotrkowski wego 13 k., polędwicy 20-25 k., wieprzo- że w razie dożycia do pewnego terminu 
i raczył rozmawiać ż robotnikami. Bytność wego 16 kop. nb. takiego mięsa, jakie można się zbogacić na koszt przedwcześnie 
pana Gubernatora tak dodatnio wpłynęła na rzeźnicy dać 1'aczą: często połowa mięsa zmarłych uczestników tej samej grupy. 
robotników strejkujących, iż następnego i połowa kości. Rozczarowania, mogące dotknąć osoby, za­
dnia część robotników rozpoczęła swą pra- Podobno fabrykant tutejszy p. Diettel chęcone zapewnieniami o szczególnej zy­
cę, a po dwóch tygodniach prawie wszyscy proszony jest o urządzenie przez swoje pole skowności tego rodzaju asekuracyi, lJędą 
powrócili do swych zajęć. Ogłoszone roz- nowej drogi do Sosnowca. Bardzo byśmy mia.ły niewątpliwie ten skutek, iż wywo­
porządzenie p. Naczelnika gubernii zaleca, I byli zadowoleni, gdyby projekt ten był łają opóźnienie w rozwoju ubezpieczeń na 
by po godzinie 9-ej wieczorem robotnicy nie przez p. Diettla przyjęty i do skutku dopro- życie, skutek tern dotkliwszy, im większa 
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liczba weźmie udział w asekuracyi z nadzie­
ją otrzymania znacznych sum w formie na­
gromadzonych zysków. 

Aby uniknąć tak niepożądanego ha­
mlllca w rozwoju asekuracyi, na zasa­
dzie uchwały komitetu mini t1'ÓW, zatwier­
dzonej Najwyżej w d. 6-ym, postanowio­
no zabronić bezwarunkowo wszystkim 
operującym w Rosyi towarzystwom asekura­
cyjnym, zarówno krajowym, jak i zagrani­
cznym, zawierania dalszych umów asekura­
cyjnych z udziałem w zyskach, gromadzo­
nycb przez pewien, ściśle określony czas na 
koszt pewnej grupy uczestników (tak zwane 
operacyje tontynowe i półtontynowe) a na­
tomiast zezwolić na asekuracyje z udziałem 
w og'ólnych zyskach towarzystwa, nie ina­
czej jednak, jak pod warunkiem corocznego 
wydawania wzmiankowanych zysków ucze· 
stnikom po upływie już trzech lat wnoszenia 
składki asekuracyjnej. Rozporządzenie to 
nie dotyczy jednak zawartych dotychczas 
umów na zasadzie nag'l'omadzenia zysków, 
które obowiązują do upływu oznaczonych 
na polisach terminów. 

• 

Kiedy mrok nocy opada na ziemię, 
Dusza zawiśnie w przepaściacll zadumy, 
Czegóż siQ smucić, ze wokół świat drzemie, 
I bezczynnością usypiają tłumy?. 

Łza nie rozświetli owej życia nocy, 
Ani westcImienia nie ożywią ludzi, 
Szept tylko cichy, łagodny, sierocy, 
Silniejsze drgnienia wśród życia obudzi, 

J6zif Waś"iewski, 

----4(.,,..---
miasta i Okolic. 
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urzędy, wzmiankowane wart. 17 mogą się odwadze rodzin trzymających w domu 
być wybierani stowarzyszeni,mający, podług psów faworytów,wobec tylu i tylujuż nieszczę­
art. ] 2 (*), prawo uczestniczenia w zebra- śliwych wypadków i stwierdzonego faktu, 
niach okr~gowych, jeżeli są ruskimi podda- że wlaśnie najczęściej małe pokojowe pieski, 
nymi i jeżeli długi hypMeczne, obciążające rzucają się na osoby z najbJiższego otoczenia. 
ich dobra, nie przenoszą trzech ('zwartych - Pożal', Przed tygodniem dnia 28 z. m. 
wartości tych dóbr. Uwaga. Do wspomnia- nad wieczorem spalił się dach na świeżo wy­
nych w powyższym artykule długów nie budowanym domu murowanym mieszkal­
łiczą siq: knucyje, ewikcyje, ostrzeienia i za- nym, lla terytoryjum tartaka parowego, bę­
strzeżenia dla wpisów z aktów lub wniosków dącego własnością p. N owaka. Ogień po­
zawieszonych w rozpoznaniu z decyzyj wy- wstał podobno przez przypadkowe rzucenie, 
działó,,' hypotecznych, posagi, zapisy mał- w nagromadzone z pod hebla wiory, zapał-
żonków, oraz zapisy na rzecz rodziców ki, po zapaleniu papierosa przez jednego ze 
dzieci. stolarzy, zajętych przy wykończaniu robót 

c) treŚĆ artykułu 22, który orzeka: "trzej stolarskich. 
Radcy Dyrekcyi Szczegółowej, zastępcy -, Dla cyklistów. W ubiegły wtorek przy­
Radców tejże Dyrekcyi, oraz Prezes zebra- jechał tu do adwoka ta M., ze Zduńskiej Woli, 
nia okręgowego i jego zastępca, powinni na rowerze Trinmph (Ca"alier), doktór M. 
być wybrani pośród stowarzyszonych wła- z Łowicza. Drogę tę, przeszło 8 mil, odbył 
ściweJ)'o okrcgu. Czterej Radcy Dyrekcyi w ciągu 4 godzin, mając rower obciążony 
Szczegółowej: Radcy Dyrekcyi Głównej i dwoma torbami rzeczy. - Jest to ów, po' 
Komitetu, jak niemniej ich zastępcy, 'Y/wgą wszechnie w tym roku jeżdżony i reklamo­
być wyb1'ani i z pomiędzy sto1t;a1'zyszonych wauy w Warszawie rower, który w ubiegłą 
innego Ok1'ęgtt) jeżeli będą przedstawieni ua środę ukazał się po raz pierwszy i na tutej­
te lll'zędy przynajmniej przez dwócb st?wa: szym torze wyścigowym. 
rzyszonych, uczestniczących w zebramu, , l - 1l1,lIwel'sacyja, W gorzelni Anielin, 
jeżeli zgodzą się piśmiennie na przyjęCIe powiecie noworadom., należącej do Mośka 
wyboru. Tenenbauma, w dniu 15 kwietnia r. b. wła-

Teatl' amatol'ski, W d. d. 7 i 8 b. m. dza akcyzna wykryła malwcrsacyję nastę­
grono amatorów z klasy rzemieślniczej przed- pującego rodzaju: 
stawi Chatę za wsią. Jakkolwiek sztuka to Dla otrzymania wywaru oddzielonego od 
niezmiernie trudna i nie nadająca się do cząstek alkoholiczno-fuzlowych, szkodliwych 
przedstawień amatorskich, możemy zar~czyć dla inwentarza, z dolnej części aparatu, czy­
naszym czytelnikom, że wysłuchają jej li tak zwanej kolumny rektyfikacyjnej, prze­
z przyjemnoscią. Byliśmy na jednej z osta- prowadzona była specyjalna rura do beczki, 
tnicb pró}) i ze zdumieniem widzieliśmy, jak ustawionej w murowanej cysternie, urzą­
równo idzie gra amatorów, jak do- dzonej w izbie zaciernej przy głównej 
brze poprowadzone są śpiewy. Nadto, nie- zewnętrznej ścianie. Beczka i cysterna były 
które wybitniejsze role mają przedstawicieli przykryte pokrywami, należycie oplombowa­
takich, którychby się żadna scena prowin- ue, Przeznaczeniem rury było odprowadza­
cyjonalna nie powstydziła. Na przedstawie- nie do beczki fuzli należycie wygotowanych 
niacb grać będzie orkiestra Taubego z Łodzi. w kolumnie rektyfikacyjnej-a ztamtąd 

Pl'z,'szły trdziell w Piotrkowie bedzie Jest więc nadzieja, że publiczność nasza, tak wraz z odciekami i nieczystościami gorzel­
niezwykle oźy'wiony: oprócz bowiem wyści- ze względu na cel widowiska jak i na własną niczemi, do rynsztoka po za gorzelnię, Nie 
gów na miejscowym cyklodromie podczas zabawę, zapełni oba przedstawienia. Częścią naruszając stempli i pieczęci i wogóle wszel­
otwarcia tegoż na bieżący sezon, na po nie- dramatyczną kieruje pan Fleszyński, a wo- kich zabezpieczeń wprowadzonych przez 
działek i wtorek zapowiedziane zostały kalną pan Gerber. władzę akcyzną, właściciel gorzelni nie 
przedstawienia amatorskie "Chaty za wsią", - Zmiana IlOci"gów, jaką wskazy- mógl otrzymać fuzli w czystym stanie, 
a we czwartek wypadają wybory do władz waliśmy przed 2-a tygodniami, objaśniając przydatnym do użytku; chcąc jednakże sko­
Towarzystwa Kredytowego, na które dość jednocześnie jej dogodności i niedogodności, l'qstać z takowych, urządził sekretny do­
licznie, o ile wiemy, zjechać się mają nasi wprowadzona została nie od 13-go, ale od stęp do nich w nastqpujący sposób: wykuł 
ziemianie. l-go maja. Szczegółowy rozkład pociągów pod podłogą otwór w ściarue, a także 

- ~a w,'bol'ach do Towal'zystwa 1(l'e- podajemy przy końcu numeru, i przez czas w przylegającej do niej cysternie, wyrznął 
d)'towego, . naznaczonych w tutejszej dy- pewien stale go drukować będziemy. klepkę w beczce, do której wchodziła rura 
rekcyi na dzień 10 maja, stowarzyszeni mają _ [\'abozeI',stwa ma.,' owe rozpoczęły się fuzlowa i w ten sposób, mając sekl:etny 
wybierać: - st d l ł t k k k uroczystemi nieszporami w kościele po-domi- przy ęp o rury, po ączy ~ ową ISZ ą 

1) -:1 radców do DS-wej, a mianowicie: na nikańskim w d. 30 kwietnia. Przez miesi ac gumową ze składem OkOWIty, odległym 
miejsce kończących urzędowanie pp. Bole- maj odbywać się one będą w kościele po-ber- o kilkana~cie kroków i w t~n sp~s?b fuzle 
sława Skórzewskiego, Augusta Kożuchow- nardyńskim o god. 9-ej rano, fal'llym o god. czys~e, m~ połączone z odCIekam] l z p~ucz­
skiego, Józefa Fiszera i Andrzeja Biesie- 5-ej, a po-dominikańskim o god. G-ej wieczór. karni, odb!erał wprost ?O . składu, :'l J~ko 
kierskiego; _ Okl'opny w"lladek mamy dziś do za- produkt mezdatny do uZyCIa v:" s~ame pler-

2) 2 zastęl)cÓW na radców dyrekcyi szcze- , ~ wotnym dvstylował na zna.1duJącym SlP 
gółowej; - notowania z Dąbrowy Górniczej. Piesek po- w J'ego ' o J el' < • kt fik ' ~ 

Oj) ł k koiowy, zamieszkałych tam państwa D., do- Dla t . g, rz ~l afpall·~CIe. ,Ib'e y ac.yJ~y~, 
u prezesa przysz ego zebrania o ręgo- oJ o IZ) mama uz l plO Y mocmeJszeJ 

wego i J' ego zastępce.·, stał nagle napadu wścieklizny i ugryzł dzie- nieodgotowywał t k h . d'! 
- cko doktorowe; S. córki państwa D. i dziecko .a o~yc po I az . I ~gl 

4) jednego radcę do dyrekcyi głównej, oJ , , za pomoc~ specYJalne1 rury paroweJ Jak . k' . F dróźnika' nadto chwycił za twarz synka pan- 'OZ , oJ • • , 
na mIejsce onczącego urzędowame p. ran- stwa H. 'krew J'ednak nie J)okazała sie. Po- t~go wymagają wanmkl techmczne. gorzel­
ciszIm Siemińskiego, oraz zastępcę na radcq . ' " . .., mcze lecz zatrzymywał w aparaCIe przez 
teiże dyrekcyi-i mImo to, zamepokoJone matkI pOWIOZły dZJe- noc c'ał . .II' t d' , 

oJ_ , • • d K" k d D-' B' 'd J kk l . ką l, po moz nvem os u zemu, pounę-
D) Jednego radcę do komItetu Towarzy- Cl o . la owa o la .UJWl a., a. o WIe dzy godziua 3 a 4 po północy, przed rozpo-

st~a, w miejsce ko~cz~cego urzędowanie I lec,ze~Je meto(~,ą Pastemu; ,.tak HWl~tnev ;vr częciem robót gorzelniczych, za pomocą wy­
p, Zygmunta PłonczynsklCgo, oraz zastqpcę daJe l.ez~lt~ty ze znakomlcI~ OSł~~lł~ .oI.OZę żej opisanej sekretnej manipulacyi, spro­
na ~'adcę t~goi KOI?itet~.l. . tego lOdza]u, wypadków, memmeJ dZIWImy wadz~ł je do składu, ~la l?rzedystylowania 

I rzy t~J okazYI, me od rzeczy będZIe ('') § 12. ,y zebraniach okrQgowych mają prawo na spIrytus. Dla ukryCIa melegalnie otrzy-
przypommeć pp. wyborcom: uczestniczyć wszyscy stowarzyszeni pełnoletni i do mywanego spirytusu w składzie okowit y-

) t " t k ł 13 U t T K d działail prawomocnyrh zdolni, których dobra ob- . ł k " . d b k b 
r. a re::;c a\ y li U , s a':")' . ow. re. ciązone są pozyczką TO"'l1'zystwa w ilości naj- mla. za op,ane w ZlemI s~e mecze , o ~ę-
Z-go z r. 18S~, ktory mó\Vl: »Każda Dy- mniej trzech tysięcy rubli. Niepodzielni hypoteczni tOŚC] przeCIetnej po 50 wlader każda z któ­
rekcyja Szczegółowa układa w swoim okl'ę- współwłaściciele mają prawo głosu każdy za sie- rych, pr~y < wykryciu malwersacyi,' jedna 
gu lIsty stowarzyszonych, które każdy sto- bie, jdeli przyszli do własności dóbr z tytułu okazała SIę pełną, druga napełnioną do po-

a s o . l d' d k . spadku lub udziału na sched Q (artyk. 1075 i n3- ł . 'b ł " ó~· h w' rzy ,z ny ,~10ze .wzeg.ą ac. w yr.e Cyl stępne kodeksu cywilnego); w każdym innym razie owy, a plęC y o .luz opr zlllonyc . 
sz?zegoło~veJ l \~nO~IC za~alema na t;lepra- wspólwł:tściciele mogą uczestniczyć w zebraniu Malwersacyja ta, o ile się wykryło z prze­
wldłowe lCh ułozcme. Llsty te, zatwlerdzo- okręgowem jedynie przez wybranego ze swego prowadzonego śledztwa praktykowała sie 
ne p~'zez c1yrekcyjq główną, mog:ą być uzu- grona l'eprezentanta, opatrzonego w pełnomocnic- W ciągu czterech kamintnij gorzelniczych: 
}Je}mane P e b k two urzQdowe, które pl'ze(l zebraniem powinno St t kbk l • . . ,pr~ez rez ~a ze ran~a o ręgo- być złożone właŚCiwej Dyrekcyi Szcz<'gółowej, r~ y s ar u, oraz ara za ma wersacyję, 
~ve~o, Jeze~I dlrek.cYJa szc~egołow~ pO- Stowarzyszeni, którzy pOdzielili swoje dobra na obhczone z~stały przez władz~ akcyzne 
s.':l~dc~y, .ze ządaJący zaUlleszczem.a na czę,ści, bez hypotec~nej .segregacyi ,pożyczki, lli~ do wySOkOŚCI 117000 rs. i zabezpleczone jU:l 
hscle me uuał do tego prawa w czaSIe za- n~aJą, pra,:a l1czestmcze~la w .zebramu. z~ właŚCl- zostały na hypotece gorzelni Anielina. i na­
twierdzania list przez dyrekc\1J' c "'łówn~. ~Iel~J l~aJ.ą 'prawo b.r~c udZIał w zebramach mę- leżących do właściciela "'mntów Właści-

I ) . ', '.. k l ')0 U J < OT' K'OZ . Z ZOWlC, Jezell we własclwych wykazach llypotecz- , . o.' (. 
) h ~::;c al t1 u u c.. . stawy o~. I. . nych nie ma wzmianki o oc1jęciu im prawa zarzą- j CIel Tenenbaum l zarządzający gorzelmą 

z r. 1888, ktory brzmI Jak następuJe: "Na du majątkiem żony. Joel Rozenberg, mający czynny udział 
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w malwersacyjach, ukryli się przed odpo- dużą salę jadalną i siedem łazienek. Ogółem 
wiedzialno8cią i prawdopodobnie wyemigro- zarząd klucza Ojcowskiego będzie mial do 
wali za granicę, gdyż pobyt ich dotychczas rozporządzenia w sezonie letnim około 400 
jest jeszcze niewiadomy. Sprawa ta, po pokoi gościnnych, wliczając w t() numera 
przeprowadzeniu śledztwa przez władze ak- dwóch hoteli i mieszkania w willach. 
cyzne, oddaną została na drogę sądową. -- Łódzkie kOlllitety kolonij letnich 

Właściciel Tenenbaum zadłużył się oko- (chrześciański i izraelski) agitują myśl wy­
licznym rolnikom i handlującym, za kar- słania na lato jak największej ilości dzieci 
tofle, jęczmień i drzewo opałowe, do kilku na wieś. Nadto, stara się rzeczona instytucyja 
tysięcy rubli, oraz nie wypłacił gorzelanemu o wyjednanie bczpłatnej kuracyi w Ciecho­
i robotnikom gorzelniczym należnej pensyi ciuku dla 20 dzieci z ochronki rzymsko-ka­
do wysokości paruset rubli. tolickiej. Jak w latach ubiegłych, tak i w 

- Roztm'glliollY wybOl·ci'\. Czytamy w r. b. oświadczyło się kilku ziemian z gotu­
Gaz. Kieleckiej: "Na wyborach, przy głoso- wością przyjęcia zakwalifikowanych na wieś 
waniu na pierwszego radcę do Dyrekcyi dzieci i rzecz !latnralna, że ze szlaehetnych, 
Szczegółowej, w Kielcach gdy p. Linowski z miłości bliźniego płynących ofert, komitety 
sięgnął do urny po nowe wotum, wyjął za- obydwa z wd~ięcznością s.ko~zysta~ą· . 
miast zwykłej kartki wyborczej) w czworo . Bardzo poządauą h~glelllczną lllowacYJą 
złożone dwa ruble. Omyłka ta l'oztargnione- ~es.t o~worzu?ne P~'zy szplt~lu .starozakonnych 
go wyborcy, wywołała ogólną wesołość, a wy- Imlema mał.zoukow PoznansklCb, bezpłat.nego 
płyncła ztąd że któryś z O'łosujacyeb za- ambulatorY.lum, którego ordynatorem mlano­
pisa,vszy na~wisko kandyd~ta , złożoną' kar- w~no. dora St. Gutentag~, b. lekarza ~zpital.a 
tkę (te o ta tnie są r6inokolol'owe) włożył do dZIeClllneg:o w Warszawie. Przy tymze S~pI~ 
kieszonki w kamizelce, i przy wywoływaniu t~lu zat.wlerclzo~a została apteka, ktore] 
swego nazwiska, w pośpiechu, sięgnął do l klerowmctwo o bHl p. Tugenghold. 
kieszeni i zamiast właściwej kartki wrzucił - Podatek od llIieszluu'.. Urzędnikom 
do urny bankocetle.- Komu się przytrafił zostającym na lużbie państwowej, jak wia­
ów pech kartkowy niewiadomo; w każdym domo, podatek mieszkaniowy strącanym bę­
razie przez powyższą omy lkę jeden z wybie- cIzie z pensyi dwa razy rocznie, a miano­
ranych stracil jeden głos. wicie: l-go maja i l-go września. K westyja 

- Żegluga na Pilicy. W r. b. na Pilicy, ?płaty pod~tku pJ;ZCZ urzędników korzysta­
pomiędzy rromaszowem a Inowlodzem, kur- Jących z mleszkan bezl?łatnych w gmachach 
sować będzie łódź parowa dla wygody le- r~ądowych, .rozstrzygmQta została w sp 0-
tl1ików, mieszkających w tej ostatniej miej- s~b l~astęp~lJąC.y: za l~orruQ d~ ~podat~owa­
scowości. ł.Jódź ta, na by ta w roku zeszłym Ula ble~'ze ~lę rdnet pUtta CZ~SCl pe~syI. oso­
przez adwokata przys. Birencwejga zLodzi br. zaJml~ląc~J bezpłatne mleszkame l ()cl 
i S-kę, już z pożytkiem kursowała na po- Ulej wnosI 'Ię, p.odatek w dwóch ratach, 
wyż zej przestrzeni. Z powodu ożywiania w porządku wyzeJ wskazanym. 
się ruchu, spółka zamierza nabyć drugi po- 'l'owal'Z~'stwo majstrów fabl')'cz-
doimy statek. nych Ul. Łodzi, założone w roku ubiegłym, 

- W Tomaszowie zmarł w dniu 30 b.m. według sprawozdania, ma 183 członków rze­
Władysław Cobn, prezes miejscowego Tow. czywistyeh i ? protek~orów. Dochód og'ólny 
Dobroczynności, prezes dozoru bóźnicinego, sto,warzyszellla t~czymł rs. 2381 kop: 62! ro~­
starszy zO'romadzenia kupieckieO'o i opiekun chod zaś rs. 2300 kop. 44. Z rs. 920, Jakle 
tamtejszej szkoły elementarn~j. W ogóle T~warzystwo po~iada w ~epozy~ie w od­
zmarły przykładał chętnie rękę do każdej dZla~e Banku ~anstwa kapltał~ zeJaznego, 
ogólniejszej roboty i cieszył się wysokim mUSIano zapozyczyć na pokryCie bleżąc.ych 
szacunkiem i sympatyją, szczególniej w gro- wydatków rs. 250.. Budżet na r. p., zatwlC.r­
nie swych współwyznawców. dzony na ost3:tm~m dorocznem .zebramu 

_ Szkoła rzemieślnicza . .r a skutek zna- ogólnem, przeWIdUje dochod:u rs. ~739 k. 6tl. 
nego rozporządzenia ministeryjum oświaty Zal:zą~ Tow~l'z!stwa wza~emneJ pomo~y 
o otwieraniu w różnych miastach kraju ele- majstrów ~a~l~cz~ych !kackICh, ,przęd~alma­
mentarnych szkół rzemieślniczych, magistrat nych, f~1 bIalskl~h I w.fkonczalmanych 
m. ZO'ierza na odbytej w tych dniach na- m. ŁodZI obecme sta~owlą pp. Edmund 
radzfe, uchwalił i zadeklarował potrzebne Sc~olt: prezes, Anto~l~. Burno se~retar~, 
środki materyjal.ne na utrzymanie poctobne- / Juhus~ Ko~lman kasyejl I Adolf H~ltzschr~el, 
go zakładu naukowego. LudWIk SIeber!, Leopold Proppe l FlOi:YJ.an 

. er' • • • ,Vogt, członkowIe zarządu. ZastępcamI ICh 
. - .Szkoła eO.IIl~cza: PeIsonel. nauczy.- są wybrani pp: Piotr Sobolewski, August 

clel~kl szk.oly. gormczeJ w D~bl:oWle ~ó~m- Pe chel i Edward Braun, a komisyję re\vi­
c~eJ składa SH~ ~ 10 .nauczyCIelI, w tej hcz- zyjną składają pp. Albin Proppe, Karol 
ble 3 etatowych I 7 meetatowyc~. Bersch i An o'ust Sauer. 

Szkoła rozporządza własneml warsztata- I " • . . . 
mi i. labOl'atoryju~ chemicznem, or~z p~siada , . -:. SpOI·t, .~Iesz~· zl1a~duJe zwolenm~6w 
gabmety g'eologlCzny, fizyczny I m1l1era- I P?sl,ód .ł0d~l,tn . Oto"w. sobotę na ~o~ plz~d 
logiczny. Ten ostatni, pomnożony został ŚWIętami ~I.~lonych Sw:ątek .wyruszaJ.~ PlC­
bogatym zbiorem, ofiarowanym przez pana szo do .Wal~za:v~ (~lys~,~ns mil 18)-pl~lgl1ą~ 
Stronczyńskiego, b. urzędnika górniczeg0. c~łą pI,zestr.zcn

o
• z r.~OdZl uo celu. ~vyc<leczkl 

Z liczby 23 wychowańców szkoły gór- pIZ.ebJ:c w 30 "oeIzm-pp. p. KulIs~, Eng,el­
niczej, którzy w ubiegłym roku otrzymali ~illdt I !I~~nem,an. Ost~tł1l ~e s~OI tsm.eno"'. 
świadectwa z ukończenia całkowitego kur- znany JU~ Jest z odbytej dłuzszeJ. wyCleczl~1 
su, wszyscy otrzymali posady starszych po ~urople .na l'~wer~e. Teraz WIęC pr,óbuJe 
nadzorców fabrycznyc~ lub sztY~'arów na wytI wałośCl ~ó? .sw~ICh, b.e~ ~omocy koł sta-
kopalniach w DąbrOWIe, w Hume Banko- lowych. Sz~~ęshweJ podl ó:y.... . 
wej, lub w Zarządach Towarzystwa Fran- - P~. n.llhelm lIol'dhczk~, Stamsł~w 
cusko-włoskiego i Sosnowickiego, oraz w fa- Lore.n~ 1 JulIan. I~rusche w ZgIerzu zaw,Ia­
brykach: w Czeladzi Starachowicach i Koń- damlaJą okólmklem bandlowym odnosne 
skich. ' sfery zainteresowane, że za wspólnem poro-

-- DoŁu'n Ojców. W tych dniach Lud- zumieniem i zgo.dą P.P: Lo;enz i Krusche. z 
wik hr. Krasiński na mocy aktu kupua spo- firmy ".W. Hordhczk~ l społka". w.ystqpuJą, 
rządzonego przed regentem Fryczem w Kiel- a p. W:llc~elm HO~'dhczka~ p~·zeJr.t\UJąc ogół 
cach, nabył od LI'. Gordona za 70,000 rub. akty~o~ I pasywow ~o.nllemol:e~ fir1ll~, po­
dobra Czajowice, obejmujące 8GO morgów, zostaje Jako wyląc7.lly IJedyny Jej właśrlclel. 
a stanowiące przedłużenie doliny ojcowskiej. - Cegielnie. W pobliżu Łodzi powstaje 
Wobec faktu tego kupna, Ludwik hr. Krasiń- siedem nowych cegielni w róznycb miejsco­
ski stał się właścicielem całego klucza oj- wościach. Zdaje si~ więc, że teraz już mate­
cowskiego. ryjału budowlanego zbraknąć przedsięlJier-

Budynki na pomieszczenie zakładu hydro- com nie powinno. 
patycznego w zupełności juz wykończono. \\' edług U1'z~dowego doniesienia 
Gmacb ten mieści 60 pokoi mieszkalnych, Rad. Gub. Wied., w pow. opoczyńskim, w 
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,>sadzie Przysucba, pomiędzy 7 a 12 kwiet­
nia wydarzyło się 7 wypadków zapadnięcia 
na. cholerę; z tej liezby 3 osoby zmarły, a 
4 pozostaje w kuracyi. 

- ZlIIiany w dllchowiCllstwie. Wika­
ryjusz parafii Konin, ks. Kazimierz Ucie­
klak, mianowany został administratorem pa­
rafii Wola-Wiąz'Jwa w pow. łaskim. 

PrzeIllysl poza IlliasteIll. Pod tym 
tytułem piszą z Łodzi cl0 "Gaz. Warsz". Niedawno 
w korespondencyi z Radomska, pomieszczonej w 
Gazecie lVa" szawskiej, czytaliśmy, ze miasto to ma 
zamiar oddać bezpłatnie 100 włók ziemi miejskiej 
przemysłowcom, którzyby zdecyclowali się zakła­
dać tam fabryki. Wobec drozyzny g runtu tu na te­
rytoryum Łodzi, wiadomoM ta dla tutejszych prze­
mysłowców nie będzie obojętną, a j ezeli z niej 
prędko skorzystają, nsiłowania ich w tym ki erunku 
popierać naJezy gOl'ąCO, bo zakładanie fabryk w 
miejscowościach clotąd nie fabrycznych bardzo jllst 
pożądaue. \Y ciągu lat ostatnich w okolicznycl~ mia­
steczkach zakładów przemysłowyeh powstało już 
niemało, a są to wszystko fabryki jJomocnic.ze, jako 
to przędzalnie, farbiernie. Są też gdzieniegdzie i 
fabryki zasadnicze, jak ręczne tkalnie 11" Piotrko­
wie, \\To Jborzu, Tuszynie, Rzgowie, Strykowie, 
Głownie, Brzezinach. Tkaczc w tych miejscowo­
śc iach otrzymują osnowę i wątek od fabrykantów 
łódzkich, którym oddają wyrobiony towar surowy. 
Sposób też ten zarobkowania, dla luclności ,,·tej­
skiej !Jod Łodzią, bardzo jest pożądany. Urodzaj­
noŚĆ bowiem ziemi tutaj jest mniej niż mierna, i 
rolnikowi z tej ziemi utrzymać się trndno. Jak prze­
mysł ten wpłynął dodatnio ntt dobrobyt okolicz­
nych włościan, za dowód może służyć wieś Brusy 
pod Łodzią. i\Iieszkailcy tej wsi przed dziesięeiu 
laty wzięli się do przemysłu. Dziś w każdym nie­
mal domu funkcyonuje warsztat tkacki, a wieś zmie­
uiła się do niepoznania. Pobndowano porządne do­
my mieszkalne w których ludność zwiększyła się 
w trójnasób i cieszy się dollrobytem materyalnym. 

- Z Dł~b~'o~y GÓ1"uiczc.i piszą do 
"Kur. Warsz." pod d. 21-ym kwietnia: Osada nasza 
w r .. ll. zyskała niemałe ulepszenia; zarząd za­
kładow Huta Bankowa na dwóch ulicach tutej­
szyc.h zbudował doskonale trotuary szlakowe 
a nadto, sprowadziw~zy kilkaset sztuk ka!\zta­
uów od Bardetta z \Yarszawy, obsadził niemi ulice. 

Ruch budowlany j est bardzo żywy, przystąpiono 
już do do budowy szpit.'lla na gruntach nabytych od 
p. Dł. oraz rozpoezęto budowę gmachu, mającego 
pomieŚCić binro przedstawicieli zjazdów górniczych 
i resursę, wraz z salą koncertową. Olla gmachy 
ukoli czone będą w r. p. 

W d. 15-my b. m. w sali teatralnej odbyło się 
naclzwyczajne zebranie członk.ów stowarzyszenia 
spożywezego "Nadzieja", na którym po odczytanin 
przez p. Kozł. referatu, wykazującego potrzebę 
reform w zarządzie, stowarzyszeni powołali komi­
misyję, która w ciągu r. b. zbada braki i wady 
obecnego porządku sterowania interesami towarzy­
stwa, opracuje następuie projekt reform i przed­
stawi go zeb raniu. Do komisyi tej powołani pp.: 
Kontkiewicz, Kondratowicz, Lesiecki, Garbowiecki, 
Stanislawski, Kwiecień i Hłasko. 

W d. 20-ym b. m. rada pedagogiczna tutejszej 
szkoły górnicznej obradowab nad zmianą ustawy 
tej szkoły. Mianowieie szło o wprowadzenie kur­
SÓw dla maszynistów, których zupełuy brak czuć 
się daje zakładom przemysłowym. Kursy dla kan­
dydatów lryłyby ll-Ietnie, wiek kandydMóTl' 17 lat 
skoilczonyclt. Jako warunek przyjęcia wymagana 
jest conajmuic'j 3-lemia praktyka w zakładacb fa· 
brycznych. 

Tegoż clnia dozór kościelny odllył naradę w 
sprawie rozszerzellia istniejącej, luIJ zbmloTl'ania 
no,yej świątyni, gdyż wzniesiona w r. 1877-ym, a 
ollliczona na BilU pobożnych świątynia , tlzisiaj na 
potrzeby Hj-tysięcznej parafii nie wystarcza. Pre­
Z!'G dozoru, naczelnik górnictwa, p. Choro szewski , 
przyrzekł poczynili starania o zezwolenie władz mL 
zbieranie dobrowolnych na powyższy cel ofiar, 
gdyż fundusze pnrafii ze względu, iz w r. z. 
wzniesiono gmach mieszkalny dla proboszcza i wi­
karjuszów oraz otoczono cmenta rz grzebalny mu­
rem, na co wydano okol o 30,000 rs. nie pozwoliłyby 
i uie starczyłyby ani na powiększenie kościoła istnieją· 
cego, ani na budowę nowego. 

- Z KloIllnic piszą do ,,<Xaz.\Var:" "Oprócz 
wiadomych juz poprzednio gospodarstw rybnych 
w Sycyminie i Chrząstowie, obecnie na folwarku 
Prusicko, majętności Stefana ks. Lubomirskiego, 
urząclzono pif.:ć dużych stawów, a na zaryl)('k spro· 
w'L<1zono z za granicy wagon samych kal'fJi. Z 
czasem gOMpodarst11'a rylJue, umiejętnie prowadzo­
ne, b<.:<1ą ważnym artykule'm wywozowym naszej 
olwlicy.-Drzewo zt;~d odchodzi do Dąurowy. So­
snowca, Strze1l1ieszyc, Rudy-Guzo\yski('j i Łodzi. 
Okowita-do 13l}dzin'L IJl·zeważnit·.- :Uiec!zi, gwoź­
dzi, szpadli żelaznycb, z fahryki 1l1i('(lzi Koniccpol, 
odchodzi zllaczua ilość do 'Var~z'Lwy przeważnie, 
a nawet do Cesarstwa. 

',obecnej porze wysyłana bywa w jJojp<lyit­
czym ładunku s/lrallela i łnbin do CCMarst\Y<l: jak 
do Peuzy, Żłobina, Chatyilca, Joczynoba i t. p. \\'y­
syłany bywa łubin w llełnycb ladunkach do siacy i 
naszej drogi , a słód do Rozprzy przeważnic.-Nabiał 
swoim porządkiem codzicnnie wyijylauy bywa do 
Dąbrowy i Sosnowea.--Przychodzącc towary skóry, 
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smarowidła manufaktury i t. p., takze urozmai­
cają ruch ~tacyi. Słowem stacyjka nasza przed­
stawia rynek pełen ozywienia gorączkowego. 

Cmentarz grzeualny już tak j est zapełnio­
ny grobami, że na gwałt potrzebuje rozprzestrze­
nienia. Czcigodny proboszcz czeka na ofiarowany 
grunt od p. Kronenberga i skończenie w tym celu 
przepisanyclI formalności , z tytułu, żo tu wchodzą 
w rachub e małoletni Bukcesorowie. 

Rok rocznie powtarzające się tutaj .w mag:az~: 
nie stacyjnym kradzieże, moźe n~re.szCle ,na Ja~l~ 
czas ustaną; ujęto bowiem złoczyncow. VI ytrop16-
nie tych rzezimieszków zawdzięczyć tylko wYl!ada 
nadzwyczajncj energii podoficera żandarmskl.ego 
Pawła Nawieni, który, wpadłszy na t~opy, śClg~ł 
złoczyńców na każdym kroku i zręczme zeznallla 
wydobywszy, oddał pod sąd,. a ~em saJ~eJ~ uwol­
nił magazyniera od odpowIedzlahl~ścl I s~raty 
kilkusot rubli przypadających za dWie sztukI su­
kna skradzior:e przez rzezimieszków, których sąd 
skazał na kilkomiesięczne więzienie. 

tów powinny być wznoszone wszelkie dane, bardzo surowe i chodzi o ich złagodzenie 
wyszczeg61nione w świadectwie, dającem w myśl referatu, złożonego trzeciemu zjazd 0-

prawo korzystania z taryfy ulgowej, a mia- wi górników przez dyrektora kopalni" War­
llowicie: .\~Xg świadecw i zaświadczeń, termin szawskiego 'Towarzystwa, II p. Jul. Strasbur­
ich wydania, wymienienie instytucyi, wyda- gera, który będzie wezwany w charakterze 
jącej rzeczone dokumenty, przeznaczenie rzeczoznawcy do udziału w naradach rady 
stacyi, marszruta i wyszczególnienie liczby górniczej i komitetu naukowego górniczego. 
os6h. Władzami zaś administracyjnemi, + Z górno-szl~skiego rynku węgla. Na 
wydającemi świadectwa dla emigrant6w w górno-szląskim rynku węgla nic się nie zmie­
~elu korzystania z taryfy ulgowej, są: zarzą- niło. Zmniejszenie produkcyi trwa w dalszym 
dy powiatowe, lub urzędy policmaistrów. ciągu. Kopalnie oddalają ciągle robotników, 

= Zaliczek bankowych na zastaw zboża po części zaś robotnicy sami opuszają zaję­
w Królestwie wydano dotąd zaledwie 15 tys. cia, mogąc obecnie korzystniejsze znaleźć 
rs., z tego 11 tys. w gub. piotrkowskiej, zajęcie w huta(>h. Zapasy towaru wogóle 
4 tys. w płockiej. Tymczasem w jednym wzrastają dość znacznie. Trudno jest obec­
tylko nostowie nad DQnem otrzymano blizko nie przewidzieć, kiedy położenie się poprawi. 
4 milijony rs. zaliczki. Jako przyczyny tak Obroty koksem również są ograniczone. 
małego korzystania z kredytu bankowego + Przewóz towarów z Niemiec znacznie się 
przywodzą: brak odpowiedniego w kraju powiększył, a ze strony kupców warszaw­
urządzenia, brak magazynów ogniotrwałych, skich-pisze "Gaz. Handl."-czynione są co­
wreszcie formalności utruduiające uzyskanie raz liczniejsze zam6wienia na nowe dostawy. 
zaliczek na mniejsze partyj e, skutkiem czegv Zwłaszcza nadzwyczajnie rozwinął się przy­
i w Cesarstwie z zaliczek bankowych korzy- wóz żelaza. Do Warszawy przybyła liczna 
stają przeważnie kupcy. rzesza podr6żujących agentów z różnemi 

- -Wypadki"VV gu.bernii: ~ pierw­
szej połowie m. Marca r. b. był? pozal:ow. 1.1.­
W tej liczbie: z podpalenia 4; llleostroznosCl 2; 
niedbałego utrzymywania kominów 1; z przyczyn 
niewiadomych 4. Straty wyniosły, 8~~0 rs.-Wy­
padków nagłej śmierci było 8; ~amobo~s~ 6; po­
ranieil 3; zabójstwo 1; grabież 1; kradZlezy 7. 

JJ"szystkim prenul1Le1'ato1n ~a1nie:jsc.o­
W'/11n p1'zypomina1ny o p~t1·z.eb1.e wn1.esw­
nia opłaty lwenttme1'acYJneJ za kwa1·tał 
2-gi 1'. b. 

Listy zUn'otne dla p1'zesyłki pieniędzy 
dołączyliśmy do M 15 "Tygodnia". 

--+--

Wiadomości bieżące. 

Posady nauczycielskie. Ministeryjum ofertami, które chętnie przyjmowane są 
oświaty poleciło kuratorom okręgów nauko- przez kupców. Nadto drogą list6w, 
wych, ażeby wakujące w gimnazyjach, pro- okólników i ogłoszeń czynione są zaofiaro­
gimnazyjach i szkołach realnych posady wania towarów niemieckich, bądź na sprze­
nauczycieli języków starożytnych, historyi daż, bądź sposobem komisowym. Poszuki­
i geografii, oraz języka ruskiego i literatury wani są również agenci i reprezentanci do 
ruskiej obsadzali wyłącznie kandydatami, sprzedaży wyrobów niemieckich. Oferty 
którzy ukończyli kurs nauk w historyczno- pochodzą przeważnie od fabryk towarów 

. ,. ., . . filologicznych instytutach w Petersburgu wełnianych, tiul6w, koronek, strojów dam-
= Senat wYJasmł, IZ sk~rb Wllllen po- i Nieżynie. ski ch, wyrobów J'ubilerskich, maszyn, z win-
. , d . d . l ' , l' straty nOSlC o pOWIe zla nosc .CyWI ną za '= Groby rodzinne W dzienniku Ruskaia nic i t. p. Wszystko to są artykuły handlu, 

. k' d '1' d bom prywat- . . "óJ d k ł Ja le wyrz~ Zl l yrzę n.wy oso ., Ziźń" czytamy że ministeryjum spraw we- o tórych c o zostało w taryfie konwencyj-
nym skutkiem meprawldłowego pOClągmę- wnętrznych, z~ względ6w sanitarnych, za- nej znacznie o~)Diżone. '? drugiej znowu 
cia ich do odpowiedzialności sądowej l.ub mierza w przyszłości wzbronić budowania strony poszukują ~agl:amczne domy. han­
wskutek nieprawidłowych areszt6w na Ich wsp6lnych grob6w familijnych. Groby takie dlowe reprezentac~l m~kt6ry?h tu~eJ.sz~c~ 
majątku w sprawach cywilnych. będzie można budować jedynie z warunkiem, artykuł6w hand!u, Jak mIędzy lllneml slersCl, 

= Za niedbałe leczenie sąd okręgowy pe- aby dla każdej trumny znajdowało się od- s~ór. surow,Ych l wypra'Y"nych. Są to oczy­
tersburski skazał d-ra Piotl'owicza (specyja- dzielne pomieszczenie zamknięte, którego WI~C.I~ dopIero z~~Zl!:tkI ru~~u, który bar­
listę od chorób kobiecych) na siedm dni nie będzie można otwierać inaczej, jak z za- dZIeJ Jeszcze OŻywIC SIę powImen. 
aresztu, wypłacanie pacyjentce 300 rs. ro- chowaniem wszelkich ostrożności, zaleca- __ + __ 
cznie dożywotniej pensyi i zwrot 1,000 rs. nych przez przepisy sanitarne. . ., . 
wydanych na leczenie. = Oficyjalnie ogłoszono, że w Galicyi skon- Sprawy ZIemIanskle. 

= Odpowiedzialność fabrykantów. "St. P. statowano cholerę azyjatycką, która rozsze­
Wied." donoszą, że w redakcyi ostatecznej rza się szybko. 
prawo o odpowiedzialności fabrykantów = "Praw. Wiestn." zamieszcza Najwyzej zatwier­
i właścicieli zakładów przemysłowych za dzone w d. 26-ym marca roku b. przepisy, na mo­
śmierć lub kalectwo robotnik6w określa ter- cy których posady mechaników gl1bernijalnych 
min roczny do wytoczenia stosownej akcyi. w 60 gubernijach państwa, pomiQdzy innemi w gu-

. l b k bernijach Królestwa Polskiego, zostają zniesione; 
Termin ów liczy się od daty śmierCI u a- obowiązek zaś dozoru technicznego nad fabrykami 
lectwa robotnika. i zakładami przemysłowemi wkłada się na inspekto-

= ObeJ'muJ'~cy opróżnione ze śmiercią Kan- rÓw fabrycznych. l\1echanicy gubernijalni po za 
.., obrębem Rosyi europejskiej pobierać będą pensyję 

takuzena stanowisko dyrektora departa- rządową. Liczba inspektorów fabrycznych powię-
mentu spraw duchownych wyznań obcych kszona zostaje do 143, a mechauików (po za obrę­
W ministeryjum spraw wewnętrznycb, r. t. bem Rosyi europejskiej) do 909. Zakłady fabrycz­
Mosołow, stał na czele zarządu tychże. wy- no-przemysłowe płacić będą podatek skarbowy od 

W kotłów parowych, naznaczony tymczasowo na 
znań uorganizowanego w al'szaWle po przesiąg trzech lat, w stosunku od kotłów używa­
zniesieniu władz centralnych w gub. Króle- nych w gospodarstwie Wiejskim i zakładach rze· 
stwa Polskiego, a w szczeg6lności b. komi- mieślniczych do siły 6 koui parowych po rs. 5, od 
syi rządowei spraw wewnętrznych i ducho- 6 do 12 sił 1)0 rs. 10, po nad 12 sił po rs. 20 od 

J każdego kotła; od wszelkich zaś innych kotłów po 
wnych. Po zniesieniu owego miejscowe~o rs. 20 od sztuki. W r. 1894-ym podatek od kotłów 
zarządu i wcieleniu go do wyżej wspomma- płacony będzie tylko w połowie swej wysokości 
nego departamentu, był mianowany wkrót- i winien być wniesiony do dnia 13-go czerwca. 

d k t t t . St Działalność przepisów o dozorze nad zakładami 
ce P?tem yre ~o~'em ego o~ a meg? . 3:- fabryczno przemysłowemi i o stosunkach wzajem­
nowlsko to opusmł ze złożelllem tekI mllll- nych fabrykantów i rolników rozszerza się na gu­
steryjalnej spraw wewnętrznych przez gene- bernije: wołyilską, grodzieńską, kijowską, kostrom­
rał-adjutanta hl'. Ignatiewa w rqee nowo ską, liflandzką, niżegorodzką,. podolską, riazań.s~ą, 

Podówczas mianowanego ministrem tegoż 1\ twerską, charkowską, chersonską! . estlan?zką l ~a-
.' , . rosławską. W stosunk ... ch adJUllllstracYJnych Ill-

wydZIału hr. 'IołstoJa. spekcyja fabryczna żelazna będzie zależna od de-= Zarządy gubernijalne w gu bernijach pa~·taU1ent~1 handlu i rękodzieł, nato~iast. ~rząd 
Kr6lestwa Polskiego przylegajacych do głown~go llJspekto~a fabry~znego ,zostaJe z~lleslony. 

. . .' ' . ..' . PrzepIsy zaczynaJa obowlazywac od dllla 13·go 
gramcy pruskIej I austrYJackleJ, oglas~aJą, maja 1894-go roku. - - . 
co następuje: N a mocy rozporządzema z 
d. 27 listopada r. z., żydzi, emigrujący ~o 
Ameryki północnej przy pomocy żydows~le­
go komitetu kolouizacyjnego, przewożem są 
od stacyj wewnętrznych do stacyj pogra­
nicznych tutejszych: Wierzbołowa, Grajewa, 
Mławy, Aleksandrowa, Sosnowca i Grani~y 
według taryfy emigracyjnej, wyszczególlllo­
nej w § 25 części I taryfy kolei l i II grup. 
ogloszonyeh w .\~ 460 ,,~bioru taryf rusko 
kol. żel." N astępJlie wyszczeg6lnione s~ 
wszelkie warnnki przewozu żydów emigran­
tów do granicy, oraz nadmieniono, iż do li­
stu frachtowego na każdą partyję emigran-

--+--
Handel i Przemysł. 

+ Na wspólnem posiedzeniu rady górni­
czej i komitetu g6rniczego w Petersburgu, 
będzie roztrząsana sprawa zmiany przepi­
sów, jakie dziś obowiązują kopalnie w gub. 
Królestwa Polskiego pod względem zabez­
pieczeuia przy prowadzeniu robót podziem· 
nych budynków i gmachów, wzniesionych 
na gruntach, które się rozciągają nad kopal­
niami. Istniejące w tej mierze przepisy są 

X Nadlicytacyje dóbr. Komitet Towarzy­
stwa Kredytowego, na zasadzie punktu 6 
art. 72 ustawy z r. 1888, w ogólnem swem 
zebraniu postanowił: iż na przyszłość, przy 
nadlicytacyjach, z mocy art. 244 Ustawy 
Towarzystwa dokonywanych, dopuszczeni 
być mają nietylko ei, którzy wedle artykułu 
tego przedstawią w ciągu dni 8-miu stosowne 
deklaracyj e, lecz i wszyscy chęć kupna ma­
jący, za złożeniem vadium wart. 214 tejże 
ustawy wzmiankowanego. Jednocześnie 
Ogólne Zebranie Komitetu wyraziło życzenie, 
aby o każdej mającej nastąpić nadlicytacyi, 
czynione były przez dyrekcyj e szczegółowe 
kr6tkie, jednokrotne ogłoszenia w pismach 
publicznych, artykułem 221 Ustawy wska­
zanych. Rzeczone ogłoszenia dopełniane być 
mają natychmiast po złożeniu w dyrekcyi 
szczegółowej przez kogobądź deklaracyi po­
wodującej wywołanie nadlicytacyi; przytem 
baczyć należy, aby licytacyj e podobne na­
stępowały możliwie jak naj prędzej, a w ża­
dnym razie nie p6źniej jak w dni ]5 po osta­
tec:r.nym terminie, art. 244 Ustawy zastrze­
żonym. 

X Minisłeryjum rolnictwa zamierza przy­
stąpić wkrótce do zorganizowania wzoro­
wych ferm rolniczych oraz stacyj inwentarza 
rozpłodowego, z wyjątkiem koni. W zkazów­
ki pewne w tej mierze otrzymano już w za­
rządzie instytutu agronomiczno-leśnego w 
Nowej-Aleksandryi, przy którym, oprócz 
fermy dośw~adczalnej, prowadzoną będzie 
ferma o wzmIankowanym charakterze wzo­
rowym, dla spopularyzowania wiadomości 
rolniczo-gospodarskich wśród drobnych po­
siadaczy ziemskich. Prócz tego, ma tam 
istnieć stacyja rozpłodowa bydła, trzody, 
owiec i ptactwa domowego. Podobne fermy 
istnieć będą, niezależnie od doświadczalnych, 
przy szkołach rolniczych w ~laryjen-Górce 
i Hory-Horkach. Opr6cz zaś tego, ma po-
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wstać po jednej takiej fermie w gub. ko­
wieńskiej, wileńskiej i suwalskiej. 

X Dzienniki petersburskie donoszą, iż w za­
mian za pra'yo propinacyi będą wypłacone 
właścicielom propinacyi listy likwidacyjne 
4-procentowe umarzalne w ciągu 42-ch lat. 

--+--

Z biblijografii i Prasy. 
"Tygodnik ilustro-vvany" 

ukończył długo ciągnący się druk obszernego i cie­
kawego studyjum F. I-Iosicka o Słowackim. 

- ,,-W ędro-vviec", usiłuje być alI COl/rallt 
naj świeższych inowac.yj w sporcie i technice welo­
cypedowej, ilustrując je rysunkami. Zawiera tcz 
wiele drObnych, a ciekawych wiadomości, np. o za­
fałszowaniach produktów, o kolei Zakaspijskiej, 
z rycinami i t. p. 

- "Glos" wraz z "Gazetą Ś~ią­
teczną" popiera myśl zakładania śpichlerzy 
gromadzkiclI i łaźni ludowych. Shlszne i pozyteczne. 

- "Znużonc cll.1.sze". Studyjum przez 
Arue Garborg "'arszawa. Akcyja zywa, pomimo, 
ze forma utworu nie nadająca się zbytuio do wer­
wy i ruchu. Ale wielki talent tWÓl'CZY potmfił 
krew w dziele tem rozgrzać do namiętności. "'szyat­
ko, co się składa ua obraz życia natul' północnych, 
do których sam autol' należy, wszystko to znalazło 
tu rysunek, koloryt i siłę bardzo wymowną. Jest 
to obraz zycia zdenerwowunago, przygnębiający 
i denerwujący, a dla słabych osób odurzający. 
Książki spokojnie czytać niepodobna, bo trcść jej 
targa za nerwy i wstrząsa uiemi jak wicher trzciną· 

- "Inżynier Rl.1.dolf"IIallcl" wydał 
w Wiedniu wyborny przewodnik dla budowniczych. 
Dzieło spore, strou 1,200, rycin 500, dzieli się na 
trzy części: I. systematycznie a praktycznie ze­
stawione dane z dziedziny matematyki, mechaniki, 
ciepła, budownictwa, opału, "entylacyi i oświetle­
nia; II. wszelkie ceny i obliczenia; III. zasady bu­
downictwa i mechaniki, ustawy i przepi~y głó­
wnych państw itd., Tytuł: "Baurarthgeber"; podobne 
dzieło przydałoby się u nas. 

- \\Tyszły zdruku podręczniki naukowe pe(lago­
ga Plato ,. Reussncra: "Najlcl.>sza Me­
toda J~zyka Allgiel.skicgo"" wyda­
nie V. kurs niższy, cena 75 kop. i "NaJu.o­
~szy EleIllelltarz Polsl<o - Nie­
llliecki"', wydanie V. cena 35 kop. Ten ostat­
ni zjednał sobie ju:? wielką wziętość z przyczyny 
praktycznego układu. 

Edycyja y-ta "Elementarza Polsko-Niemieckie­
go" znacznie powiększona, bez podwyzszenia ceny. --.--

ROZMAITOŚCI. 
Mody ~iosenne. "r Paryżu przy­

gotowują juz mod}' wioscnne. Tak praktyczny 
lekki fular dostanie odprawę; zastąpią go adamasz­
ki wzorzyste. Najmodniejszem przyuraniem sukien 
będzie biała mora w czarny rzucik. Z mory białej 
mają być robione nawet kavcluszo. Małe kapotki 
wychodzą z użycia; w przyszłym sezonie pojawią 
się kapelusze w kształcie ruskich kokoszników 
lub też staroniemieckich czepków. Zarzucone przez 
czas pewien lustryny i baryże WCllOdzą znowu 
w modę. Figaro i Bolero utrzymują się wciąż na 
rynku nowości. Spódnice cloche dążą ku zwężaniu 
się a przytem zdradzają tcndoncyję ku dawnym 
d raderyj om. Tuniki w kształcie fartuszków, unie­
sionc trochę na boku spódniczki, wchodzą w uży­
cie wraz z olbl'zymiemi kokardami z morowej 
wstązki, wiązanej li szyi, z końcami spadającemi 
aż do ziemi. Takie szarfy półłokCiowej conajmniej 
szerokości dobre są dla 6sób szczupłych, zakry­
wając i uzupełniając pcwno braki natury. Kolory 
beige i biały w czarne krateczki, zwany Pepita, 
będą uajbardziej poszukiwane, ró'yuież jak i pe­
wieu odcień liarwy niebioskicj. Zaboty i kryzy 
wcbodzą ooraz bardziej do strojnych tualet. 

Licytacy je w obrębie gubernii. 
25 kwietnia (7 maja) w Bołehatowie na ryn­

ku, na sprzedaż mebli i fortepianu, od sumy 244 1'8. 
- 20 czerwca (2 lilJC3) w sądzie zjazdowym 

w Piotrkowie na sprzedaż Iliul'uchomości w osadzie 
Bełchatów pod M policyjnym 69, od sumy 800 1'8. 

- 4 (16) lipca w sądzie zjazdowym w Łodzi 
na sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi: 1) przy 
ul. Zarzewskiej pod M 891, od 8umy 7000 rs. 2) przy 
ul. św. Benc(lykta pod J\ij 789G od sumy 1500 1'8. 

- 27 kwietnia (9 m~ja) w magistracie m. Czę­
stochowy na dzierżawę w ciągu 1894 rokn 259 
miejsc ella handlu w nowcj i starej Częstochowie. 

- 4 (16) maja w urzędzie pow. będziJlskiego 
na 1) restauracyję domu poczty i telegrafu w Gra­
nicy, od sumy 863 TS. 47 kop. 2) przebudowanie 
studni przy tymże domu, 0(1 sumy 537 rs. 25 kop. 

- 25 kwietnia (7 maja) na komol'ze w Sosnow­
en na sprzedaż skonfiskow3nycll towarów, od 
sumy 4418 rs. 98 kop. 

- 4 (16) maja w urzędzie pow. łódzkiego na 
1) restauracyję szopy vożarllej w m. Zgierzu, od 
sumy 376 TS. 47 kop. in minus. 2) pokrycie smołą 
dachu i pomalowanie ścian magistratu m. Zgierza 

T y D z I E Ń 
reparacyję szopy na podwórzn tegoż magistratu, 
od sumy 1327 TS' 7 kop. in minus. 

- 3 (15) maja w urzędzie pow. łódzkiego na 
sprzedaż (in plus) wywrotów i suszek z lasów 
miejskich w Zgier.zu. 

- 3 (15) maja w urzędzie gubernii piotrkow­
skim ua wybrukowanie boków i rynsztoków na 
przestrzeni 140 są2ni na szosie I-go rzędu we 
wsi Herby, od sumy 3834 rs. 92 kop. (in minus). 

- 4 (16) lipca w sądzie zjazdowym w m. Łodzi 
na sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi: 1) przy 
ul. Piotrkowskiej pod ~ 271, od sumy 3000 rs. 
2) przy ulicy św. Karola pod JW 712A 0(1 sumy 
2000 1'8. 

- W dniu 30 czerwca (12 lipca) w sądzie okrę­
gowym piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości 
w m. Piotrkowie, pod J\ij 512/13U przy rogu ulic 
Żelaznej i IVłodzimierskiej położonej, od sumy 
20,000 1'8. 

- W dniu 22 czerwca (4 lipca) w sądzie okl'ę­
gowym piotrkowskim na sprzedaż: 1) nieruchomości 
IV Sosnowcu, nazywanej "nieruchomością Kra­
mera" od sumy 6000 1'8. 2) majatku Kostrzyce 
w po~. łaskim, od sumy 9800 rs. - 3) osady }Iq 45 
(w majątku Chojny AB.), oznaczonej w wykazie 
hypotecznym },1! 4, od sumy 800 rs. 4) nierucho­
mości w m. Tomaszowie pod N'~ 9/4, od sUlll'f 
3000 1'8. 5) nieruchomości w m. Łodzi pod J\I9 812E 
i 812F lHzy ul. Dhlgiej i Św. Andrzeja, od su­
my 3100 rs. 

- 25 kwietnia (7 maja) 'IV Bełchatowie na ryn­
ku, na sprzedaź karety, ocenionej na 200 rs. 

- 22 czerwca (4 lipca) w sądzie gminnym 
w osadzie Aleksandrowie, w pow. łódzkim na 
sprzedaż osady w Aleksandrowie, pod J\I9 72/80 
od sumy 400 1'8. 

- 4(16) lipca w sądzie zjazdowym w Łodzi: 
1) na sprzedaz łąki w m. Zgierzu pod J\~ 263, 
od sumy 100 1'8. 2) nieruchomości na rogu ul 
Ogrodowej i Sieradzkiej, pod M 108, od sumy 
1000 rs. 3) przy ulicy Błotnej pod JIIl 3, od 
sumy 2000 rs. 

- 28 kwietnia (10 maja) w urzędzie pow. brze­
zińskiego, na oświetlenie wciągu 1894 r. 42 sta­
rych latarń 'IV m. Tomaszowie, od sumy 424 l'S 
(in minus). 

- 10 (22) maja 'IV magistracie m. Będzina na 
1) ogrodzenie zamkniętego zydowskiego cmentarza 
od strony ulicy Zamiejskiej w m. Będziuie, od 
snmy 2869 rs' 62 kop. (in minus) 2) na dzierżawę 
w ciągu 1894 r. 35 miejsc dla handlu na placach 
miejskicb, w m. Będzinie. 

- 28 kwietnia (10 maja) na 3-ch letnią dzier­
zawę miejsc na rynku w Zawierciu, od sumy 482 rs 

- 3 (15) maja w majątku Będków, w gmiuie 
RząśnilL na sprzed'\z 1030 kupek gałęzi sosnowych 
od sumy 334 rs. 

- 5 (17) maja w Noworadomsku na sprzedaż 
powozu, 4 koni, bryczki, kredensn i 10 krów, od 
sumy 860 rs. 

- 25 kwietnia (7 maja) w urzędzie gminy Gór­
ki w Tuszynie na sprzedaż osady pod JIIl 285 
w osadzie Tuszynie położonej, od sumy 1501's. 

- 11 (23) maja w urzędzie gminy Łęczno 
w Sulejowie na sprzedaź nieruchomości w osadzie 
Sultjowie, pod M 154A, od sumy 300 rs. 

- 13 (25) maja w urzędzie gubernijalnym Piotr­
kowskim na budowę oficyny murowanej na dziedziilcU 
magistratu w m. Noworadomsku od sumy 3600 rs 
74 kop. (in minus). 

Kronika giełdowa. 

5 

były przedmiQtem tranzakcyj po 95.t5; wschodnie 
pozyczki pomimo konwer8yi utrzymały się na stopie 
101. pożycz.ki premiowe podniosły się do 250 
w I-ej emisyi, do 224 w II-ej emisyi i do 194 
za szlacheckie. 

Podług notowań biura Bankowego gazety Lo­
sowań płacono: za marki 453/4; za .frallki 37.10; 
za guldelly 75. 

Buch pociągóvv 
dr. zel. na stacyi Piotrków na sezon letni wprowa­

dzony z dniem 1 maja 1894, r. 

a) w kierunku od War­
szawy do Granicy: 

M 1 Kuryj eraki {prZYCll. 

I. G·I~ I 

~ !~ l} w nocy. (2 klasy) odchod. 

},1! 5 Pospieszny {Pl'ZYCh. 
(3 klasy). odchod. 

9 38 } 
9 48 zrana. 

M 9 Osobowy {przYCh. 
(3 klasy). odchod. 

No 13 Osobowy' przych. 
lodchod. 

b) w kierunku od Granicy 
do Warszawy: 

N! 2 Kuryjel'ski {przych. 
(2 klasy). odchod. 

No 6 Pospieszny {przYCh. 
(3 klasy). od ch od. 

N'q 10 Osobowy {I)\·ZYCh. 
(3 klasy). odclJOc1. 

I 

I 
, {prZYCll. 

Jly 14 Osobowy odchod. I 

c) Pociąg miejSCOWY ]' 
(3 klasy): 

3 
3 

10 
lO 

3 
3 

5 
6 

2 
2 

7 
7 

M 16 {wyCh. z Piotrkowa 4 
M 15 przych z Warszawy \, 11 

22 

) po połu· 
34 dniu. 
12 1\ wieczo-
22 I' rem. 

I 

\) 

17 I}W nocy. 

~g !} wieczo-
rem. 

19 l} w połu-
39 dnie. 
37 
52 l} rano. 

45 
rano. 

wieczorem. 

Dla wiadomości pp. Cyklistów. 
Jako przedstawiciel firmy "Maison 01'1twncle", 

posiadający na składzie rowery obydwóch sprzedawa­
nych przez nią marek" (J'rtnonde" i "T1'iul1~ph", 
zaalarmowany zostałem w zaprzeszłym tygodniu 
wiadomością, która rozeszła się tu od ajenta 
firmy nKuksz i Luedke", jakoby p. Boerger, war­
szawianin, na świeżo odbytym w Petersburgu biegu, 
złamał pod sobą najprzód nOrmonde", potem "Tri­
umph" i-oczywiście skompromitował obie marki. 
Tembardziej miQ to zdziwiło, iż wiedziałem na 
tydzieil przcdtem, że p. Boerger telegrafował do 
Warszawy: "do biegu nie staję; t01' nie-
1JwżliW'lJ" • 

Dyjabeł j ednak nie śpi-jak mówi przysłowie: 
a nuż się wcielił, w pana Boergera i urządził 
umyślną psotę "domowi Ormonde"?.. Pomimo więc 
całego uznania, jakie mam dla reklamowanych 
przez siebie maszyn; pomimo uznania, jakiem cie­
szą siQ one na obydwóch warszawskich cyklodro­
mach; pomimo, iż wiedziałem, ze p. Boerger nie 
miał nawot z sobą zadnego z row erów" Triumph" 
a tylko "Poregl'ine" Orlllonde-wysłałem natych-
miast zapytanie do "Maison Ormonde" do Warsza­
wy-i oto odpowiedź, jaką na nie otrzymałem: 

"List Wielmożnego Pana z dnia. 2.5 b.m. ot"zyrnalismy 
i treść taloowego silnie nas zadziwiła. Z maszynami lIa-

ł-go illaj a. sze11ti nie była żadnego '''ypadku. Jestto poprostu złośli-
Spekulacyja akcyja11li stała siQ dziś wszech- wość konkurencyjna i trl/dllo w takich wypadkach prze­

władną odsuwając na plan ostatni wszystkie inne cifolco podłości ludzkiej walczyć. Pan Boerger, kt6ry lIa 

interesa, które dotąd stanowiły główny przedmiot bieg petersburski się zapisał, lIie stanął nań wcale, 
zajęć giełdowych. Gdyby popyellanie kursu akcyj jedynie z prz.!lczyny, ii: "ie będąc 7,,·zyzw.vczajoll./f do 
miało zasady, tkniące w stanie interesów i wid 0- zbyt małego tartl, nie widział szan".v wygrania. IV JV!-rze 
kach na przyszłość danych przedsiębiorstw, gra 110 "!\.I/1·!!.iera POl'allllego", w błąd wprowadzon.'1 przez 
na kurs akcyi, odbywając.a się w niE'znanych do- firmę X. jakiś reporter, podał powyższej treici ,rałsz.vwą 
tą(l rozmiarach, mogła by być uważaną za słuszną wiadomość, któ"ą Jed'lak RedalccyJa tego pisma czuła 
w pewnym przynajmniej kierunku, ale spekulacyj a, się w obowiąz"'~1 w JV, 118 odwołać.-Rzecz oczywista, 
panująca dziś na tem polu, nie zdaje sobie sprawy że la)lIi.~ff8lIcyja czuje s ię siln ie za.'p·ożollą tak wyi:szo­
z faktycznego położenia rzeczy, mając jedynie na ścią galwlkll "eprezelltowanych przez nas 11Ia"ek, Jak 
celu podbijauie cen z minuty prawie lk'\ minutę, r6wniei: przystępnieJszemi ich cenami. Może lIie ?la I'a­

a manewrami takiemi, ktÓre poważne sfery finan- zie, lecz w blizkiej pr!!.yszlości, rzucane lIa nas przez 
sowo najellergiczniej potępiają, wciąga w wir zawistllą loollkurellcyję kal!lnmie, przyniosą naszej firmie 
swoich oparacyj drobniejszych nawet kapitalistów, Iliewątpliwą Ioorzyś6. Z wysokim Szacullkip,1It 
żądnych łatwego zysku i gwoli niego, ryzykują- "Maison 07'1nond" 
cych ostatni grosz, ciężko zapracowany. Obowią- IV obec powyższego, zrozumieją zapewne pp. 
zkiem prasy, stojącej na straźy wszystkich intere- cykliści tutejsi, dlaczego p. H., ktÓl'y tu w ze­
sów ogółu, jcst podnieść swój głos ostrzegający szłym tygodniu przywiózł na sprzedat rowory p<l­
przeciw niebezpieczeństwu, jakie zagraza latwo- ru inuyoh marek, głosił, że sprzedaje wszystkie na 
wiernym i lekkomylilnym jednostkom, schodzącym świecie mM'ki z wyjątkill1 "Ormonde", no, ' i oczy­
z racyjonalllej drogi oszczędności, aby wstępować wiście "Triumph". Z potlolmą rzeczą, tylko istotnie 
na manowce aźiotaźu, prowadzącego zawsze do na prowincyi można się odezwać, boz obawy 
ruiny. Aby w przybliżeniu dać obraz l'uchu gieł- olimieszcnia się. M. D. 
dowego, przytaczamy kilka cyfr porównawczych: 
Akcyj e Lilpop-Rau z 570 podniosły się w ciągu ~ Dla pp. Cyklistów wyszedł b. dohry Atlas 
tygodnia na 620; akcyje Warsz. Towrz. Ubezp l~ieszQnlwwy dróg bitych Królestwa Polskiego, 
od Ognia, które są walorem b1l1'dzo zresztą do- z oznaczeniem wszystkich odległości w wiorstach. 
brym! zyskały 40 rubli; akcyje banku handlowego Częś\\ I-sza (szosy zachodniej połowy luaju) jest 
w Warszawie 12 rs. i t. d. do nabycia w księgarni F. Jędrzcjewicza w Piotr-

Innemi papierami mało się zajmowano. Listy kowie. CZQŚć II-g., l wschodnia połowa kraju) ma 
ziemskie po 99.25 były poszukiwane. Listy miasta wyjś\\ niodługo. 
Warszawy ostatnich seryj stale kupowano po '!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!:'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!"!' 

101.40 do 101.50. Obligi kanalizacyjne do 100.75, ~ Poleca się pim'wszol'zędny 
w płaceniu listy m. Łodzi 100.25, a innych miast .,...,- t· H t..,. ... k· 
prowincyjonalnych po 100 w Htałym pokupie. Z pali- a an'f, o e" ~ng'f,e"s ł 
stwowych papierów małe likwidacyjne listy po 95.35, W 'InieŃcie Częstocl"owie, w blizkości 
a dnze po 96.25 poszukiwano. Pozyczki wewnętrzne dworca kolei żelaznej. 
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Ł O S Z E N I A. 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

o G 
Batysty, satiny, płótna bulgarskie, kretony ••••••••••••••••• 1 ... 1 .............. ..... 

w dużym wyborze, oraz materyjały letnie, ·.i 
wełniane i inne, nadeszły świeżo do sklepu 

M. POPOWSKIEJ. 

Towarzystwo Ubezpieczeń 

" 
" 

I 
ł Welocypedy angielskie pneumatyczne po rs. 145. ł 

Lud;:" R~i~;k~ '&""0_0 ł 
Marsza.lko~ska :M 134. (12-6) I w WARSZA WIE ::fi 

I ........ ~~~~4.~.~.~.~.~.~.~.~.1 ... 1 .................... . 
5 ~:::~:w~d ZAKŁAD LECZNICZY Apteka, poczta 

NajwJżej zatwierdzone \V 1881 r. 
w St. Petersbu'ł'gu~ Wielka Borska .!\19:1 ':. 

I Zekładowy i rezerwowe Kapitały 20,500,000 rs. 

Towarzystwo zawiera: , 
Ubezpieczenia Zyciowe: 

t. j. kapitałów i dochodów dla zabezpieczenia ro­
dziny lub też ~łasne.j s-tarości, posagu dla 
clzie-vvczą-t, stypenc:lyju.Ill dla chopcó-vv 
i t. p. na szczególnie dogodnych warunkach i z udziałem ubezpie­
czających w zyskach Towarzystwa. 

W dniu 1 stycznia 1894 r. w Towarzystwie "RosyjaU było 
ubezpieczonych 28,246 osób, na SUIll~ rubli 
75,621,010. 

Ubezpieczenia oel nieszczęśliwych wypaelk6w 
-tak poje<llynczych osób, jak i zbioro~e 
u.bezpieczenia oficyj alis-tó~ i robo-tni­
kó-vv w fabrykach, - ze zmniejszeniem składek asekuracyj­
nych przez zaliczenie dywidendy. 

Ubezpieczenia oel ognia 
ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju (budynkó-vv, 
Illaszyn, -to-vvaró-vv, :a:n.ebli i t. p.) 

trbezpieczenia transport6vv 
na rzekach, :a:n.orzach i drogach lądo­
-vvyc]~; ubezpieczenie kacllubó-vv sta-tkó-vv, 

---...t(.~---

1 godz. od Lu. "i telegraf na 

blina, NAL~CZOW miejscu. 
20 min. od sfa· Omnibusy i po-
cyi Nałęczów, 
Dr. Na~~iś/ań- wo.zy na pocią-

sklej. gl pocztowe. 

W miejscowości malowniczej i zarowej, na płaskowzgórzu lubelskiem, 
210 metrów nad powierzchnią morza. 

Zakład hydropatyczny cały rok otwarty. Kąpiele żelaziste, borowinowe, 
kumys, gimnastyka lecznicza oa 1 czerwca do połowy października. 
· W Nałęczowie leczą się skutecznie choroby nerwowe, katary żołądka 
i kiszek, choroby kobiece, osłabienia płciowe, otyłość, niedokrwistość, katary 
dróg oddechowych i t. p. 

Stale cały rok ordynują: dyrektor zakładu Dr. Chmielewski i jego pomo-
cnik Dr. Sacewicz. Od czerwca do końca września, oprócz stałych lekarzy, 
ordynować będą D-rzy Chełchowski, DOliński, Puławski i Rembieliński. 

Wszelkich objaśnień udziela Administracyja Zakładu. (2-1) 

• • • PIWO RYGSKIE PORTER I 
Waltbchloesschen, znane ze swej dobroci, p o l e c a 

główny skład -W-. Zaleskiego w Piotrkowie. 
.. , __________________ ~(0_-~9) ____________ ~ .... 

-tylo-vve ~zory laubze· 
gowe do wyrzynania, karbowania, 
wypalania i malowania na drzewie. 

Deklaracy.je na ubezpieczenia przyj­
muje, jak również ~szelkiego rodzaju ~iado­
:a:n.ości udziela Zarząd ~ St. Petersburgu (W"iel­
ka Morska do:a:n. ~łasny JW 37), J eneral­
na Reprezentacyj a ~ W"arsza-vvie (ul. 
Niecala JW 8) i ajentury Towarzystwa -vve -vvszy­
s-tkich :a:n.iastach Pań.st~a. 

Bile-ty asekuracyJne naubezpiecze­
nie pasażerów od nieszczęśliwych wypadków w czasie poaróży 
koleją żelazną i statkami parowemi wydawane są na stacyjach 
kolei żelaznych i na przystaniach statków parowych. 

r CISS6W 1 
I 

~ majątek zi emski, położony o wior- ~ 
• atę od szosy piotrkowsko-łódzkiej • 
• jest do sprzedania.-Reftektanci -, 
., raczą się zgłaszać do właściciela 

I 
majątku, lub do handlu win W-go I 
Rogójskiego, gdzie bliższych I 

iii 
~CZegÓłÓW dowiedz~~~i5 można. ~ 

Cenniki z 1200 ilustracyjami, 
również co do narzędzi i mate­
ryjałów po kop. 15 markami po­
cztowemi. 
. Mey &. Widmayer w Monachium 
(w Niemczech). Korespondencyja 
francuzka lub angielska. 
ODBIORCY HURTOWI POSZUKIWANI. 

(W. B. O. 1613) (6-4) 

1~1I1a~~("~M~0~n~."~B~.~0~.~N~I~ .. ~9~7;9)~~~~~~~~~~(3~-~3)~~~~1 -------~~~~ ~ ~ -................. , 

D 
71 W l, Wf ~ 1 Dr. C. Opiełiński 

roga ~e awa arS~aWSKO- leueńSia lekarz-dentysta 
podaje do wiadomości, że w dniu 8 (20) sierpnia 1894 roku o go- WROCŁAW 
dzinie 11 rano na stacyi Sosnowice sprzedawane będą otręby vvagi Ohlauerstadtg1'aben, 22 

(Róg Klosterstrllsse). 
610 pudów, nieodebrane ",rzez interesanta, przybyłe w dniu 2 lu- Plomby, białe i złote, sztuczne zęby 
tego b. r. za frachtem Ekaterynosław-Sosnowiec za No 510. (3-1) z płytami i bez płyt, wyjęcie bez bólu 

D:ROG-A ŻELAZN""" A. 

Warszawsko-Wiedeńska 
podaje do wiadomości, ze na St. Sosnowiee w duiu 9 (21) Lipca 189.,1, r. 
o godzinie 11 z rana, odbędzie się sprzeallż przez publiczną licytacyję 
party i otrąb, wagi pudów (HO, przybyłych w dniu 28 Lutego (12 Marca) 
r. b. za frachtem Kriwin-Sosnowice 1& 911 i nieodebranych przez interesanta. 

(3-2) 

za użyciem eteru, podług :naj:no­
~szej metody pod gwarancyją. Ce-
ny przystępne. (3-1) 

' ..................... T ..................... ., 

r ~~ ~~* ~ WYNAJEII POJJ.ZDOW 
~ do ~a!'~i~~'!. ~ Włoelzi~ie.rza Sapińskiego 
, Hebert w Piotrkowie, po- ~ ul. PeteIsburska wprost Poczty. 
~ trzebny jest zaraz. (3-3) ~ KARETY,POWOIY,BRYKI,KONIE. 
...... ~~A~~~ (26-4) 

Redaktor i wydawca ~Iil'osław Dobrzallski. 

~OaBO!IeHO ll;en3ypoIO. IIe'laTaHo B"b IIeTpoKoBCKOH ry<lepHcKoil: Tun orpa4>il1. 
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Tyle wdzięku i dobroci podbiło do reszty serce 
Maurycego. Odtąd spotykali się codziennie w chacie ro­
botnika, podawali sobie ręce jak dwoje przyjaciół, a że 
"margrabianka" była wyborną komedyjantką, grała 
więc dobrze rolę zakochanej i biała ręka arystokratki 
drżała nawet, ile razy spoczęła w opalonej ręce pię­

knego plebejusza. 

IV. 

~ezalijan.s_ 

Pewnego wieczora, margrabia de Chabley, który 
noce całe spędzał nad obmyślaniem reform rolniczych, 
a całe dnie nad ich wykonaniem, poprosił Marceli, by 
została przy nim po obiedzie. 

- Chciałbym pomówić z tobą, moje dziecię. 
- Słucham cię ojcze. 
- Zaczynają mowić o tobie w okolicy i to mnie 

niepokoi. Panna de Chambley powinna mieć się na ba­
czności, by nie narazić opiuii swego nazwiska. 

-- Cóż mogą o mnie mówić, mój ojcze? -spytała 
Marcela, spuszczając oczy, by ukryć błysk radości, jaki 
w nich zajaśniał. 

- Mówią o tern, że często podobno spotykacie się 
z panem Farjall, właścicielem kuźnic ... Plotą coś nawet 
o małżeństwie ... Co to wszystko ma znaczyć?" Czyżbyś 
rozporządziła swą ręką, nie uprzedziwszy mnie o tern? 
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wiele rysów, które zdradzały w niej egoizm, zmysłowość 
i niezwyciężoną żądzę uciech. 

Ruina margrabiego de Chambly, głęboko dotknęła 
Marcelę; w sercu jej jeduak nie zbudziła ani odrobiny 
współczucia dla tego biednego starca, który kochał ją 
aż do ubóstwienia. Myśl, że ona, dumna dziedziczka 
imienia i majątku Chambley'ów, zeszła do rzędu ubo­
gich panien, była dla niej okrutną. W duszy przeklinała 
głupotę ojca, ale na pozór była mu zawsze uległą córką. 

Perspektywa staropanieństwa nie uśmiechała sie 
jej zupełnie, a czuła żejej grozi. Któżby się odważył oże: 
nić z dziewczyną ubogą, a przyzwyczajcną do zbytków, 
wyrhowaną jak księżniczka, a dumną jak królowa,?. 
Marcela nudziła się strasznie w Survillers. Była sama, 
a ze względu na majątkowe swoje położenie, nie mogła 
zawiązać stosunków z okoliczną szlachtą. Jedyną przy­
jemnością jej, oprócz muzyki i czytania, były dalekie spa­
cery, które odbywała już to sama, już to w towarzystwie 
Maryjety, prostej wiejskiej dziewczyny, którą usiłowała 
wytresować na zręczną pokojówkę, z którą znudzona 
samotnością zawiązywała czasem rozmowę. Aby pokryć 
ubóstwo swoje, z właściwym jej taktem przyjęła za za­
sadę ubierać się zawsze jednakowo w fularową białą 

suknię latem, zimą w również białą, miękką wełnę. Pro­
stota ta harmonizowała z jej wyniosłą postawą i iście 
królewską urodą tak, że w okolicy nie nazywano jej ina­
czej niż "margrabianką". 

Oddawna młoda dziewczyna spotykała na swoieh 
samotnych wycieczkach dwóch mężczyzn, niezwykle 
wysokiego wzrostu, którzy przebiegali okoliczne pola 
i lasy już to pieszo, ze strzelbą na ramieniu, lub też konuo 

Zemsta. il 
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ze smyczą hartów, prowadzoną przez odzianych w ele­
gancką liberyję pachołków. 

Jeden z młodych ludii, mógł mieć lat dwadzieścia 
sześć; piękna jasna broda okalała inteligentną twa,rz, 
ruchy miał swobodne i eleganckie. Drugi, o czarnych 
włosach i brod:lie, musiał mieć lat przeszło trzydzieści, 
a choć i tego twarz był !I, piękna z wyrazem męzkiej 
energii i choć na wysokiem jego czole malował się 

rozum, tracił U~t porównaniu z młodszym. 
Zwyczajem miejskim, panowie ci, przechodząc koło 

młodej dziewczyny, kłaniali jej się i wzamian odbierali 
ukłun; z początku ukłon to był zupełnie ceremonijalny, 
chłodny ,z czasem jednak panowie coraz to uprzejmiej 
witali piękną nieznajom~h a ona uważała, z właściwą 
kobieto'm przebieg'łością, ze robi na nicli sil1le wrażenie. 

;)1arce]a, dla której spotkania te, w monotonnem 
jej życiu, stanowiły pożądane urozmaicenie, zacieka­
wioua była, kim panowie owi być mogli; że jeduak 
nie miała kogo o to zapytać, zdecydowała się prosić 

o objaśnienie l\Iaryjety. 
- Czy uie wiesz-spytała jej pewnego dnia-kto 

są ci dwaj panowie, których tak często spotykamy? 
- Jakże bym miała nie wiedzieć!-odpowiedziała 

dziewczyna--są to uracia Farjall, najbogatsi panowie 
z okolicy, szczególniej starszy, bo drugi jest tylko jeg'o 
bratem. Ba! pan Maurycy jest właścicielem kuźnic 

i wielkich pieców w Cresanc. Ma podobno trzydzieści 
milijonów majątku! 

-- Ależ to nabywca klucza Chambley!-pomyślała 
Marcela. - A ... gclybym tak tą drogą powróciła do pa­
łacu mych przodków?.. A ... ten drugi? -dodala głośno. 
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im obydwom i oczy Jej obojętnie prześliznęły się 

po twarzy młodszego brata, na starszym spoczęły 

z wejrzeniem zupełnie odmiennem, przyczem czarowny 
uśmiech rozjaśnił twarz dziewczęcia. 

Marcela zdecydowała się stanowczo i postanowiła 
sobie zostać żoną "miłijonera kowala\ jak go w duszy 
nazywała. Przygotowała też cały plau działania z fine­
zyją dojrzałej kobiety. 

Zaczęła tylko od wejrzCll i uśmiechów, które dzia­
łały silnie na dziewicze niemal serce właHciciela kuźnic. 
Dowiedziawszy się potem od l\faryjety, jak bardzo Mau­
rycy dbały był o los robotników, czatowała tylko na 
sposobność, by z tej strony zarzucić na niego wędkę. 

Jakoż wkrótce dowiedziała się, że w ich wsi leży 
robotnik raniony w fabryce, którego Maurycy codzien­
nie odwiedza. Skierowała przechadzki swoje w tę stro­
nę i pewnego dnia Farjall, wchodząc do chaty robotnika, 
ujrzał pochyloną nad nim białą postać Marceli. 

Zadrżał i musiał oprzeć się o ścianę, bo kolana 
uginały się pod nim, a w g'łowie uczuł zamęt. Ukłonił się 
niezl:ęcznie i podszedł do łóżka. Marcela przyjęła go 
najczarowniejszym uśmiechem. 

-- panie Fal~jall - przemówiła głosem, któremu 
zdołała nadać brzmienie słodyczy i rozrzewnienia.-­
Czy nie gniewasz się pan na mnie, ze wtrącam się do 
twoich chorych? 

- .\.Jez pani! 

- Oh! pozwól mi pan dopomódz sobie. Pan daje 
tu pieuiądze, ale ręka. kobiety lepiej czasem goi rany 
i słodzi cierpienie. 
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